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PRENUMERATA. 
* «i rjer Warszewski wy- 
a ow. dni powszednie wie» 
j , w niedziele i święta ra- 
u a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, -z wyjątkiem 
R onych, dodatki po- 
le, i 
Warunki prenumeraty podane 
w nagłówku numeru głó» 


0, 
w; dzielna przedpłata na doe 


tek poranny przyjmowaną być 
lie może... 


. 
AK 
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- Czwartek. 


s Ý 


Dnia 7 (19) grudnia 1889 r, 


Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannyłch nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codzierinie od 
8-ej rano do B-ej wiecz, w nie. 
dziele i święta od 10 do il w poł, 


że. 
Dzis: 3 Fau:ty Wdowy. Wschód słońca o godzinie & minut 5. schód księżyca o godzinie 3 minut 45 r | Poniedz.: Walerji P. NE. 
Piątek: Teofila Męcz. Zachód „| Fi id $ Zachód 3 s 1 „ 58 w Wtorek: Wigilja. Zen objusz. 
Sobota: Tomasza Apostoła Długość dnia godzin ss.. T i „. 30. Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 9. Środa: Narodzenie C' hrystusa 
„Niedziela: Zenona M. Ubyło b » = 3. Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 0 R. Czwartek: Szczepana I lęcz. 


— 


naLENDAŁ . 


mona słowiańskie: Dziś Mścigniewa, jutro Bogumiły. 
Zgromadzenia. Zwyczajne pusiedzemie członków kasy 
Zterytów warszawskich, (Lokal kasy— 12 w południe,)— 
Wyczajne ogólne zebranie członków Towarzystwa kredyto= 
Mêgo m, Warszawy. (Gmach Towarzystwa, Włodzimierska 
)—6 po południu.)— Posiedzenie członków komisji pna teo* 
l ogrodnictwa i nauk przyrodniczych pomocniczych. (Lokal 
owarzystwa ogrodniczego, Chmielna—8 wieczorem.) 
Bzg la . Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kraka* 
1zedm, Ń15-od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Przegląd 
PRacowni malarzy. (Salon artystyczny: Krywulta, hotel Euro- 
Dejski— od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wystawa szki- 
Świ. (Salon artystyczny spółki malarzy i rzeźbiarzy, Nowy* 
wiat X 56— od 10-ej rane do 6 ej wieczorem.) — Wystawa - 
Kuroży tności. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
k. Przedm. —od 10-6j rano de 10-ej wi: czvrem.) 
tj taira: Wielki: dziś „Niema z Portici"; jutro „Ostatni 
d eń Don Juana” (1-szy raz);— Rozmaitości: dziś „Jan 
e Thommeray”, jntro „On będzie moim”, „Dzienniczek Jn- 
si", „Sukcesorka” i „Nieszczęśliwi”*;— Mały: dziś „Ner- 
WY” i „Nad Wisłą”, jutro „Piękna Helena". (7!/ą wieczorem) 
"6.379 zoologiczny: ulica Bagatela (Otwarty codziennie ad 
Yano do wieczora.) 

d miejski: Gotówik w kasio Jombarda do rozdania 
UAZAStawy znajduje sią ma dzień dzisiejszy ra,217 kop, 9. 
(Pożyczki wydawane będą, Wykup i prolongata uskutecznią | 
kię od $ruj rano do 2-ej po południu.) t | 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


3 Now, wr, donosi, iż główny zarząd poczt i-tele- 

atów zniosła się z odnośnemi władzami co do moż- 

Wie szybkiego zastosowania w praktyce, wypraco- 

ae już poprzednio projektu o przekazach poczto- 

1 tepraficznych. Istota projektu zasadza się 

La tem, aby. pieniądze, wniesione przez przysyłające- 

80 na danej stacji, mogły być wypłacane na stacji | 

tzez a ggi z funduszów instytucyj pocztowo-tele- , 
ych. 


„= Dzienniki petersburskie donoszą, iż istnieje pro- ; 


Jekt utworzenia przy towarzystwie ekonomicznem | 
rsburgu specjalnego komitetu, którego zada- 


tiem będ 


>ędzie popieranie rozwoju hodowli owiec. 


Rd; W tych czasach jeden z ziemian z gubernij po- 


owo-zachodnich wysłał, jak donoszą dzienniki 
„©Tsburskie, partję owoców suszonych do Anglji. | 
artja została sprzedana zyskownie, co daje nadzieję | 


1 


POWIEŚĆ 
przez 
MARJĘ RODZIEWICZ. 


0 (Dulszy ci yy.) 
zmroku, w gęstwinie chmielu i jarzyn ukryta 
pękała na Sewera. Czekała godzinę, dwie, trzy. 
są pokryła ziemie. Przejęta wilgocią i chłodem, 
Się 1 szczękała zębami. _ Marzenia jej, nadzie- 


Ja, otucha, opadały jak suchy liść na jesieni. 


„„aremnie uspakajała sama siebie. 

w zastać Sewera, mógł nie przyjść, zatrzymany wi- 
Gł znajomego lub interesem. Przeczucie nieszczę- 

ie? ciężki smutek i zrozpaczenie były nad wszyst- 

uwagi silniejsze. Gdy noe zapadła, odeszła od 
iw eż nie czekała już, ale pewna srogiej niedoli 
w trosce o Sewera na nie nie pomna, ani na gniew 

JA, ani na swe słabe siły, zamiast spocząć i rana 
doczekać, ruszyła odważnie do chaty mamki. 

Nie trwożył jej czarny bór i ciemność, ani daleka 
yer Poszła, nie zawahawszy się ani na chwilę. 
„de szło tu przecie o jej życie lub śmierć, boby 
ać I zniosła, szło tu 0 Sewera — o jej jedy- 
ną własność, o jej skarb, o jej wszystko. Poszła za- 


Mamka mogła 


- Zd cka ujrzała, że w chacie światek i więc 
nie stukając do drzwi, weszła PERES OR 


ł 


nawiązania stałych stosunków z rynkiem angielskim 
dla zbytu tego rodzaju produktu. 


= Donosiliśmy już o wniesionym przez ministe- 
rjam spraw wewnętrznych projekcie podwojenia a 
nawet .pottojenia dotychczasowych kaucyj, składa- 
nych przez właścicieli t. z. kas zaliczkowych i lom- 
bardów. - Niezależnie od tej podwyżki kaucyj będzie 
wydany nowy regulamin, obowiązujący na przyszłość 
wszystkie lombardy prywatne. Między innemi, w re- 


gulaminie tym: będzie pomieszczony nader ważny | skiego ‘do zarządu w Towarzystwie dobro czynności, 


ujących się do sprzedania przez licytację, osoby in- ; donosimy,. że kandydatura ta dotyczy mi B godności 


unkt, iż o zastawach nieprolongowanych i kwalifi- 


teresowane, o ile zostawią swoje adresa, winny być 
powiadomione każdorazowo, niezależnie od ogłoszeń, 
w dziennikach pomieszczanych. 


= Kilka zarządów gubernjalnych wniosło. projekt 
do ministerjum spraw wewnętrznych o wydawanie 
przy pomocy subsydjum skarbowego urzędowych ka- 
endarzy informacyjno-przewodnikowych dla każdej 
gubernji oddzielnie, w: zastosowaniu do warunków 
lokalńych. “Według projektu, kalendarz obejmował- 
by obecnie wydawane w formie książeczek pamiąt- 
kowych dane sprawozdawcże z gospodarki społecznej 
i statystyki o ruchu ludności, dak wydane w ciągu 
roku prawa i ustawy, dotyczące ludności danej gu- 
bernji, a pochodzące zarówno od władz decydujących 
i lokalnych, wreszcie dział informacyjno-przewodni- 


kowy o instytucjach państwowychi Pono w gu-- 


bernji z adnotacją zaszłych zmian służbowych. 

= W pojedyńczych gubernjach Królestwa, gdzie 
znajdują się lasy skarbowe, zaległości nieściągniętych 
kar pieniężnych z ubogich mieszkańców, przysądzo- 
nych za szkody w tych lasach, dochodzą do pokaźnych 


ay, w się = o wprost niemożliwe, sposób mige przy- 
sądzania ich w gotówce powoduje zupełną bezkar- 
ność przestępstwa. 


ktedaicja, Administracja i Drukarnia: Flac Teatralny nr. 9.— Telefon Redakcji nr. 126.—Telefon Administr. 44A 


remiza winna zaopatrywać swych woźniców w usta- 


| nowionego koloru kokardy na kapeluszach, <o odró 


A DZ a z Z R O 


Wzgląd ten nakłania ministe- | 


rjum dóbr państwowych do przeprowadzenia w dro- | 
ze prawodawczej w przyszłości częstszej zamiany, « 


w razie niemożności zapłacenia, kary za kradzież 
leśną na areszt policyjny. 

= Słyszeliśmy, iż zaniechana od lat kilku kontro- 
la kantorów wynajmu karet i powozów, ma być 
wkrótce ponowioną. Wzorem lat dawnych, każda 


"Na kominie paliło się drzazg parę. Przed tem 


| 
| 
} 
| 
| 


światłem, nierachomo w nie zapatrzona, siedziała 


staruszka. Brodę podparła pięścią, po bruzdach 
obiicza biegły łzy. 


Na skrzyp drzwi obejrzała się obojętnie, a na 


widok tak niezwykły, nie powitała nawet wchodzą- 
cej. Odwróciła -tylko twarz i jak przedtem patrzała 
w ogień. i 

Kostusia zachwiała się i o;ścianę oparła. 

— Mamko, gdzie on? — zagadnęła głucho. 

Stara milezała. 

-— Gdzie on?=powtórzyła dziewczyna głośniej. 

Stara poruszyła się nareszcie. Wyciągnęła ręce 

przed siebie z niewyraźnym jękiem. 
 — Czego ty, nieboże, tutaj, czego przyszła! — za- 

częła przeciągłym tonem, z jakim chłopi umarłych 
żegnają. — Czego tyfpytasz? Co chcesz wysłuchać? 
Pytaj ty Boga, pytaj dobrych ludzi... A mnie nie 
pytaj! Bóg ci ratunek da, a dobre ludzie pociesza. 
A mnie nie pytaj! Nie natom cię piersią: własną 
karmiła, nie natom cię hodowała, nie natom cię te- 
raz śmierci z rąk wyrwała, nie na to... Lepiejbym 
cię była mlekiem swem otruła, rękami własnemi udu- 
siła, jak tobie mówić: gdzie on! 
„ Kostusia bez tchu, bez pamięci, ale podniecona 
i silna, poskoczyła do niej i chwyciła za ręce. 
„ — Niema go już na tej ziemi? —zawołała nie swo- 
im głosem. Mówcie! :Toé kiedy tak jest, to umrę! 


Czego się boicie. Nie żyć mi — to nie żyć. Nie 
woj] y , ust zatrata mnie spotka, ale z Bożej 
1 


„xz,Nie z Bożej, niehogo, nie z Bożej! Bóg bierze 
co jego. Bóg śierot nie krzywdzi. Bóg jegó tobie 


$ 


| 


żni ekwipaże te od powożów prywatnych. 

= Na zjazd w sprawie wykształcenia fa chowego 
w Petersburgu, po złożeniu przez uczestnik ów rs. 5, 
wydawane sa bilety nie wolnej jazdy, leć :z o cenie 
zniżonej; większość kolei uczyniła ustępstwo) 50/5 


= W wyjaśnieniu wczorajszej wzmiank i o popie- 
ranej przez grono członków kandydaturze b r. Walew- 


prezesa administracji ogólnej, zajmowan ej zaszczy- 
tnie od lat wielu przez p. Szwedego, lecz stanowiska 
wiceprezesa Towarzystwa. 


= .P. Jan Rychlewicz, pochodzący z Kalisza, 
otrzymał na uniwersytecie w Monachjum ; stopień do- 
ktora medycyny. 

== Z teatru i muzyki. 

* Z powodu niedyspozycji panny P: sttini zajdzie 
dziś zmiana widowiska w teatrze Wielk im. 

„W miejsce projektowanej. „Violetty” -daną będzie 
„Niema z Portici”. 

'W teatrze Rożmaitości utrzymuje się „Jan de Tho- 
meray”, a w Małym „Nerwy” i „Nad W/słą”. 

* Mierzwiński występował w dniu 16-ym grudnia 
z koneertem w Wilnie. 

‘Artysta spodziewany jest lada dzień 'w Warszawie. 

* Panna Ella Russel, która z dniern nowego roku 
po raz pierwszy wystąpi u nas, w dbiiu 23-im b. m. 
koncertować ma w Krakowie. 


-= Koncert Noskowskiego. 
Czyż mamy. zachęcać do. udziału w koncercie, 


sum, bo pół miljona rubli. Egzekwowanie tych kar | przeznaczonym ną dochód jednego z 'najpiękniejszych 


talentów muzycznych? 

Cokolwiek da się powiedzieć o Noskowskim, nikt 
nie zaprzeczy, iż potężny to talent kompozytorski, 
uderzający znawców szczeremi blaskami genjalnych 
pomysłów. 

Jeżeli Warszawa istotnie jest mazykalnąa—a za ta- 
ką uchodzi powszechnie—koncert dyrektora Towa- 
rzystwa ma powodzenie zapewnione. 

O programie wspominaliśmy już: potroszę. 

Na wieczór złożą się przeważnie utwory samego 
Noskowskiego, świeże i nieznane szerokim kołom. 
dał, a ludzie odebrali! Już sokolik ten jasny, ni Bo- 
ży teraz, ni twój. Już ty jego głosu nie posłyszysz, 
jego widokiem oczu nie pocieszysz. 

— Mamko! Litość miejcie! Nie po radość ja 
szłam do was. Mnie niedola sądzona od kołyski! 
Toż ja nie płaczę nawet, ale mi prawdę powiedźcie, 
bo mi dusza pęka! Co mu zrobili ludzie? 

— Rozum mu wzięli, duszę, jak świeczkę, zgasili, 
w jasną ciemnicę rzucili, by gnił! 

— Kto?—wyjąkała Kostnsia. 

— Matczyn maż! Na zgubę jego pracował i zgu- 
bił. Widzieli ludzie, jak go do nieludzkiej złości 
doprowadził, postronkami powiązał, do lochu omdła- 
łego wrzucił- Tam on i zostanie. 

— Byliście tam? 

— Byłam, krwawemi łzami opłakałam! Ni Boga, 
ni ludziom on jteraz, ino nocce ciemnej i mogile 
głębokiej. 

Kostusia wyprostowana, niema, oparła głowę 
o ścianę, rękami cisnąc piersi. 

'Z oczu jej. rozszerzonych i gorejących nie spadla 
ani jedna łza, z serca nie wydarł się żaden jęk. 

Stara znowu, wyciągając ręce przed siebie, po- 
częła zawodzić strasznie. 

— I na to krasną cię wyhodowałam, i na tom cze- 
kała lat tyle. Potoś ty szła nocką czarną, potoś 
ulubiła serce sieroce! Potoś żyła i czękała doli! 
Oj dolo, dolo! Jakim tym ludziom służysz, i jakie 
mi świata skrajami chodzisz, że ni moich prożb, 
ni jej cnoty się nie użaliła. Ostowe kolce na po 
słanie jej dawałeś, troską karmiłaś, łzami poiłaś. Qj 
dolo, dole! i 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


i F OGŁOSZENIA. 
Eg KEN ABE Reklamy: za jeden wigraż. 
i ne DERE garmontowy „albo jego micjjsce 
pierwszy raz 25 kop., każdzy ha- 
; stępny raz 20 kop. 
i SK P nokrolosię za jeden wiersz 
KEK E op. s 


== Bazar ruchomy. 


warły nader pomyślny wpływ na bazar „ruchorzy”, 


który w dniu wc4grajszym wykazał następujące re- . 


zultaty: 

W składzie wyrobów tytumiowych Fukiego przy 
ulicy Marszałkowskiej, gospodynie, panie: doktorowa 
Szyszłowa z pannami: Anna. Lasocką i Ewą Grab- 
kowską oraz pani Zofja Ryszkiewiczowa z panną 
Zofją G'enelówna miały dochodu 150 rs. 

W składzie wyrobów żelaznych, galantetji oraz ża- 
bawek dziecinnych Orthweina przy ulicy Czystej dy- 
żurowały: pani mecenasowa Kamińska z A Józe- 
fa Szle:tygierówną, oraz panie: Marja Odechowska i 
Francisyka Zarzycka z panią Anną Leską. Targ 
wynosił „około 250 rs. 

W sk.ladzie mydeł, kosmetyków i perfumerji Pulsa 
na placu ; Teatralnym sprzedano towarów za 500 rs., 
a uproszcynemi przez komitet kolonij letnich kasjer- 
kami byłyę: pani doktorowa Andersowa z panną Fla- 
mówną. | 

Niemały ruch panował także w salonie spółki arty- 
stycznej nit Nowym-Świecie, gdzie obowiązki gospo- 
dyń pełnił y kolecia panie: Józefa z Węglińskich Do- 
brzycka, Asdolfina z Tyrawskich Starorypińska i pan- 
na Helena» Boleewiczówna, tudzież panie: Wiktorja 
Jeziorowska i Leokadja Lechowiczowa z pannami: 
Stefanją SKkalskę i Wandą Piechowską; dochód za 
bilety wejscia oraz sprzedane utwory pędzla wyniósł 
76 rs. i 

W dniu dlzisiejszym bazar odbywać się będzie 
w pięciu nas bępujących sklepach: 

Sklep Les: zera przy ulicy Rymarskiej panie: preze- 
sowa Janowa; Blochowa i Józefowa Kościełska, oraz 
hr. Wincento'wa Colonna-Walewska z córką Lilą. 

W sklepie z percelaną i przyborami rysunkowe- 
mi Hardtmutlta przy ulicy Wierzbowej, gospodyni 
doktorowa Je. eniewiczowa. \ 

Skład tytu ioy Gagackiego na Krakowskiem- 
Przedmieściu | ła'uc. Józefowa Kotarbińska i Józefo- 
wa Szadkowsk a. 

Salon spółki ty stycznej na Nowym-Świecie pod 
nr. 56-ym odgodu. ] ł-ej do'4-ej panie: Wiktocją Je- 
ziorowska i Letęyk dja Lęchowiczowa z pannami: Ste- 
fanja Skalska | | Wuda Piechowską; od godziny 4-ej 
do 7-mej wieczot'em panie: Józefa z Węglińskich Do: 
brzycka i Adokiua Starorypińska z panną Heleną 
Boleewiczówną. 

Wreszcie w za kładzie ogrodniczym braei Bardetów 
przy ulicy Senatorskiej dr. Teresa Ciszkiewiczowa 
z siostrami. 

W dniu onegdatjszym dochód w składzie galante- 
ryjitym Chodowieckiego wynosił 350 rs, 


. « 
= Wystawa natsion. 


W dalszym ciągu sprawozdania naszego z przy- 
szłej wystawy nasion, nawozów pomocniczych i pro- 
duktów nabiałowych, podajemy listę osób, które 
świeżo nadesłały deklaracje uczestniczenia w niej. 

Pan Kazimierz Frycz z Cieszkowy—nasiona mar- 
chwi pastewnej, angielskiej, olbrzymiej, białej, z zie- 
loną główką, nasiona buraków pastewnych Mammoth 
oraz Oberndorfskich; p. Wiktor Kotarbiński z Równe- 
g0—pszenicę frankensteńską, żyto hiszpańskie, owies 
Victoria i turecki, łubin żółty, koniczynę czerwoną, 
brabancką, tymotkę i pięć gatunków masła; pp. Kon- 
stanty i Michał bracia Łęscy z Nowosiłek—ger litew- 
ski; p. Jan Kleniewski z Kluczkowic — jedną belę 
chmielu własnej plantacji; p. Aleksander Lenarto- 
wiez ze Złotej—białą pszenicę sandomierską; p. Ar- 
tur Russanowski z Hryszowca—sześć funtowych ce- 
gielek masła centryfugalnego; p. Jan Stefan Wydżga 


„ z Tuczemp—nasiona marchwi pastewnej, olbrzymiej, 


bialej, z zieloną główką, nasiona buraków pastew- 
nych Lontewitzer, koniezynę czerwoną Trifpratense, 
groch rychlik i takiż owies; pp. Juljan Dobrzański i 
syn z Budziszowic—nasiona buraków cukrowych ga- 
tunków: Klein-Wanzleben i Vilmorin blanche ame 
lioréc, nasiona marchwi pastewnej, olbrzymiej, białej, 
z zieloną główka, tymotkę, oraz kukurydzę kiszo- 
ną, całkowitą; zarząd Towarzystwa oryszewskiej fa- 
bryki cukru — pięć gatunków żyta, ośm gatunków 
pszenicy, trzy gatunki jęczmienia, wreszcie cztery ga- 
tunki owsa; p. E. Chrzanowski z Warszawy—sita do 
oczyszczania koniczyn i zbóż, sondy zapobiegające 
wzdęciu u bydła, przyrządy pszczelarskie, druciane 
wycieraczki do nóg, maski używane dó młócenia i 
siedzenia do bryczki; nakoniec majątek Turny z pó- 
wiatu wątrowskiego — nasiona marchwi pastewnej 
zwanej belgijską z zielona główką. jaa 

Przy tej sposobności nadmieniamy, iż kaneelarja 
Muzcam przyjmuje deklaracje do d. 10-go, okazy zaś 
same do d. 13-go lutego r. p. É 


= Do Petersburga. 

Dotosifiśmy już, iż w styczniu odbędzie się stara- 
aiem Towarzystwa technicznego zjazd w Petersburga 
w sprawach wykształcenia fachowego. 


Jednocześnie będzie otwartą wystawa, na którą tů- 


Rozpoczęte na dąqbre zakupy przedświąteczne Wy- 


` W dniu wczorajszym w pociągu pasażerskim kolei 
terespolskiej zachorowały nagle trzy osoby, dążące 
z Brześcia litewskiego. 

Za przyjazdem do Warszawy pasażerowie zgłosili 
się do lekarza, który zadecydował, iż choroba była 
influenza. 2 

= Wypadek z koniem. 

W dniu wczorajszym, w godzinach południowych 
zdarzył się na ul. Bielańskiej weś, który bie- 
dnego dorożkarza nr. 784 przyprawił o stratę konia. 

Wprost ul. Daniłowiezowskiej do otwartego ka: 
nału wpadł koń dorożkarski i dwukrotnie złamał 
nogę. 

"Nie pozostało nic innego, jak biedne zwierzę do- 


o 


ié, 
Służba kanalizacyjna w porze tej była na obiedzie, 
zasuwę zaś owa Mk: ktoś niewiadomy. 
Z uwagi, iż podobny wypadek może się pówtórzyć, 
NAA przy kanałach ntrzymywać baczńy nad- 
ZÓT. 


= Ofiary morfiny. 

W dniu wczorajszym do jednego z. prywatnych 
domów zdrowia przywieziono na kurację parę mło: 
dych małżonków, dotkniętych morfinomanją. 

Oboje pobrali się przed dwoma laty. 

P. 4”, już w 28-ym roku życia począł używać żgub- 
nego narkotyku. 

Młoda małżonka, zamiast "ŚĆ na męża, aby się 
powoli wyłeczył, sama żostała dotknięta fatalnym 
nałogiem. | 

Stan zdrowia państwa „*, jest groźny, 

= Kradzieże, TERIERY TĘ 8 

Zamieszkałej przy ulicy Krochinalnej pod nrem 50.ym Ka- 
rolinie Piechowskiej skradzieno futro damskie, suknię i trzy 
palta wartości 152 rs. —Zamieszkałewu przy ulicy Świętojań: 
skiej pod nrem 5:ym Leonowi Przechockiemu skradziono fú- 
tro, sakpalto, żakiet, dukata i 7 rs. Ogółem poszkodowany o- 
blicza stratę na 206 rs, — Z otworzonego wytrychem mieszka- 
nia Józefa Klertojna przy ulicy Dzikiej pod nrem 5-ym skra- 
dziono bieliżńę, garderobę i drobne przedmioty wattóści 1 
rs.=W przejścia przez ulicę Długą Władysławowi Pawlako+ 
wi skradziono z kieszeni portmonetkę z 40 rs—Że stajni Bija- 
sza Likowera przy ulicy Złotej pod nrem 65-ym A ROBA 
parę koni. z wozem wartości 100 rs,—Z mieszkania Jana Ozer- 
wińskiego na Nowym Świecie pod nrem 8-ym skradziono fu» 
tro wartości 150 ra. 

= Przy pracy. , 

W fabryce wag przy ulicy Żytniej pod nrem 28-im stolarz 
| gi >zuster uległ przy pracy wyrwaniu paloy u prawej 
ręki, 
„Na ulicy Marszałkowskiej Tomasz Wnorowski, podejmując 
pakę z ciężarem, upadł i uległ złamaniu krzyża. 

yciu Wnorowskiego grozi niebezpieczeństwo, 


= Wypadek kolejowy. 

W dniu wczorajszym na stacji towatówej Praga-Terespol. 
ska wekslowano wagony. 

Jeden z robotników, Stanisław Polkowski, w czasie tej 
czynności nis zoszedł z szyn i najechany przez wagon upadł, 

Podniesiono go ze zgruchotaną lewą nogą. 

Polkowski po udzieleniu doraźnej pomócy lekarskiej, odwie- 
ziony został do szpitala praskiego- : 

== Z ulicy. i 

W przejściu przez Nowy-Świat upadła Marjanna Kamińska 
80-letnia staruszka. 

Było to nagłe zasłabnięcie. 

Policja zawoziła chorą do kilku szpitali, lecz wszędzie od: 
mówiono przyjęcia. 

Wówczas Kamińską umieszczono przy kancelatji 10-go cyr- 
kułu i tu nieszczęśliwa staruszka życie zakończyła, 

Zwłoki zabezpieczono i śledztwo zarządzono., 

== Pożar. ; 

Wczoraj około godziny 7-ej wieczorem przy ulicy Żabiej 
wynikł pożar w posesji p. Bersona, 

Ogień wszczął się w sklepie z towarami łokciowemi, a mia- 
nowicie: jedwabiem, płótnem itp. 

Przyczyna pożaru nie jest wiadomą. 

Sprowadzony przez mieszkańców drugi oddział straży przy- 
biegł na ratunek i ogień, opanowawszy go w ciągu godziny, u- 


asił 

ý Wkrótce nadjėchały inne oddziały, lecz te, jako zbyteczne, 
z drogi cofnięto. k 

Straty są znaczne, wszystek bowiem towar uległ w części 
spaleniu, a w części zalaniu wodą. „ 

Urzedienie sklepowe zostało zupełnie zrujnowane, a z pó. 
wodu silnego gorąca tynk ż sufitu i ścian SAR 

W pióybliżeńiu szkody wytioszą około 12,000 rs, 


LA. 
+ Ślub. 


Że wsi donoszą ham 0 ślubie, który w całej okoli- 
cy dotąd jeszcze, pomimó, iż odbył się prżed kilkoma 
tygodniami, budzi sensację. 

Początek jego—w Paryżu. AR 

Przed rokiem, do stolicy świata przybył grattd hiśz.- 
pański, gtbernator wysp filipińskich, w zamiarze oże- 
nienia się. 

Podobno grandówi, o mocno nadszarpniętej fortunie, 
szło przedewszystkiem 0 odrestaurowanie majątku... 

Uwagę jego uwróciła wkrótce osoba, wprawdzie 
o miljonie pogagu, lecz stojąca na szczeblu towarzy: 
skim, zgoła z grandostwom równać się nie mogącym. 


. zawizóć 


wiązek małżeński, dy 
powziął projekt u 


uszlachcenia nar 


Pa przeprowadził korósponideńieję j ko) 
p i 4 


hiszpański 


brym znajomym swoim, księciem 
propomijąc adoptację anny X. 
„Kai 


ążę, ny stosun. mr rodzinnemi, dziatwą JH 
i t. d., odmówił, wskazał take przyjacielowi kstę 
cia B., starego kawalera, który ostatecznie na projekt 
się zgodził. 46 


eoczji sandomierskiej: 
Uroczystość odbyła się w domu ks. @: 
+ Praca kobiet. Bo 
W Lublinie powstał projekt. założenia bazaru pra” — 
cy kobiet, na wzór warszawskiego. ge zĄ” 4 
5 Spód 


r 


Organizuje go spółka komandytowa w gróni 
lubelskich. ý i 


+ Nówa resursą. 3 
| W ubiegłą sobotę, d. 14-go b. tù., otwattó w Łódi 
nową resursę. i 


| Dotąd na członków jej zapisało się sto trzydzieści 
kilka osób, jest jednak nadzieja, iż liczba t8 
wkrótce się podwoi. wa | 
Lokal resursy, z trzech pokojów i salonu złoźonyy 
mieści się w Grand-Hotelu przy ulicy Piotrkowskieji 
restirsa posiadać będzie niebawem czytelnię, St A T i 
liki do kart, oraz bilard, przėż wiceprezesa resutsf AA 
p. Juljasza Heinzla, ofiarowany. y VA E: 
Wpis wyńosi rs. 15, składka zaś roczna rs. 12. _ | 
W d. 2-im stycznia r. p. ódbyć dię ma w nówej Te je 
sufsie bal dla członków i ich rodzin. Ya 4 | 
+ Lampy błyskawiczne. BT i 
Magistraty miast prowincjonalnych poźtaakęij i | 
przy oświetleniu ulicznem zamiast lamp zwyczajny | 
stosować lampy błyskawiczne. kcal 
Miasto Chełm system ten oświetlenia już zapto 
wadziło u siebie. ago CE 


+ Pożar hypoteki. kp. 
Z Lubartowa korespondent nasz podaną telegrafi- 
cznie wiadomość 0 pożarze miejscowej hypoteki wzw f. 
pełnia szczegółami. NA 
Dnia 15-go b. m. o godzinie 94 wieczórem, dzwód | 
kościelny zwiastował mieszkańcom naszego mis HA 
pożar. Prześtraszona ludność, poczęła sią tłamm 
zbierać na miejscu wypadku, a niektórzy mieszkał* 
cy wynosić z domów dobytek. * s 
Okazało się, że w kancelarji hypotecznej, mieszczą 
cej się na 1-em piętrze w domu Goldglassa, z nie 


wiadomej przyczyny pod podłoga wszczął się ogiet 
nim zaś miejsce to odkryto, wydostający się dyh 1 
ogromnemi kłębami zapełnił kaneelarję i wszystkie 4 | 
obok znajdujące się mieszkania. AWA: 

Próbowano ratować akta i księgi archiwum jê® | 
dnakże tak nieszczęśliwie, że prawie wszystkie zaś | 
szczone zostały. s M 

Ogień p. wyrąbaniu podłogi ugaszono bez żadnych 
większych następstw, które z uwagi, iż na pa 

alącegó się domu mieściły się sklepy z naftą mogły 
ty strasznemi dla miasta.” 


=L- Napad. 1 
Na przejeżdżnjącego drogą pomiędzy Łaskiem a Pabjanied” - 
mi pana B. napadło dwóch włośnian, uzbrojonych w rowo 


wery. i A 
Napsstnicy dali dwa strzały, lecz chybilia F i 
Pan B. ratował się ucieczką. i i 


Å 
t Pod gruzami. A i 
rzy obalaniu komina z rozebranego domu braci Frick W 
Lublinie zginął włościanin z wsi Uńiszczowie, Jan Pietrase 
Nieszczęśliwy przywalony został gruzami, ' 
Kiedy go wydobyto, juź nie żył. * DA 


-+ Pożar, 
We wsi Siemień, w pow. radzyńskim spłonęły dwa zabud*  [ 
wania dworskie: stodołą i owczarnia. . | JM 
Staty, jak donosi nasż korespondent, wynósżą około 
rs. 0,0UV. - g 
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„Guwriazdza. 


Pięciódniowy żywot tegorocznej dobroczytnćj Ji 
azdki zakończy się pożądanym rezultatem dla 
nstyfucji filantropijnej. z 
Wobec rozmaitych rubryk kę ga i podobnych z 
POZ wyb WAAD dsi padkkktwić pozyły” 
wia ochodu: NI 
anim jedank komitet tö uskuteczni, ńie prun a , 
ynił kilka ty 
7 Å 


~ ca i 
m py N e a a a MA 


dzimy, twierdząc, żó ogólny dochód účź 

sięcy rubli. i % 
-Pevrna część tego dochodu, a mianowicie wpływy 

ze sklepu hr: Ronikerowej, mają specjalne przezna 

p bo idą na os „traw SN Boe ię 

rogramowy dzić zęrtom ape 
ro widzów i słuchaczy przeđ deki: oraz kupują AP 
cych przód namiotami. Missi E 


EErEE IO BENDI GM He 


do owej scenki, na program i kierunek wido- 
nie możemy się zgodzić. i 
qp nemi laty zgłaszali się amatorowie i program, 
"Ugrowo ułożony, wykonywali bezinteresownie. 
|, Obecnie pan przedsiębiorca widowisk pobrał kilka- 
"U rubli, dając w zamian mierną rs 
mj > że komitet bazaru gwiązdkowego na rok 
1 szły podobnej omyłki uniknie. 3 
-f ep 10m naszym, usiłująeym doszczętnie pozbyć się 
i iA lon należylsię szeżera podzięka za pracę pięcio- 
e waż 
| | Foraj dobijan targuuśilnie, spfzedająć ź wol- 
NR ciagnac przedmioty ż koszów sżczęścia lub 
ac. 
|." Bazarze wyrobów kobiecych rozebrano 


| 
ały 
| Tksport lalek (nb. w sklepie Bazaru przy wic 
sAN kp zbowej znajduje się jėszcžė spõry, asortyment) 
ia (> Koj modne a niesłychanie tanie uniformówe 
_ | gośnice. 
i lep księżnej Tenisżewowej już o godzinie 7-ej 
$ 


gołocony. 
U. Augustowa Potocka nadesłała do sklepu pana 
uszewskiego, na ręce p. Kozaneckiej, rs. 20. 


sA ( kx sklepie p. Mieczkowskiego zasiadały wczoraj: 
7 a, (zimierzowa Morsztynówa, hr. Felieja Miączyń- 
| noya córka. Niną, Ludwika Gostkowska i Editta Ja- 


24 1: a. Sprzedano przeż wczoraj i onegdaj przeszło 
zo rs. fotografij. ? 

Ryś Ronikerowa zebrała w sklepie swym na ko- 
He szwalni 340 rs. A D 

rabina Walewska zebrała wczoraj paręset rubli, 
RLE R lamiocie z fotografjami Miëcżkówškiėgo szańó* 
| ne AMY rozprzedały cały zapas biletowych i gabi- 
| ki th podobizn nasżych znakomitości i... pię: 


4 bi Zreszin wszędzie targ był pomyślny, a damy z prze- 


Pa kenid minionego bazaru wyrażały żywe zadowo- 


a | 


b 


NOTATNIK TERMINOWY, 


| any dniu dzisiejszy, o gódz. 11:ej zrańd, w wydziale àd- 
jana 0JDYM magistratu m. Warszawy, odbędzie się licy ta- 


A dzier; z z 
tu ierżawę trzech sklepów z pokojami i piwnicą w do- 
tty Oemisjonarskim na e rea pod 36 406/7—1 na 
ja odp cy89 Stycznia r, p. do d. 1-go lipca r: 1688-g0. Licy- 
| kah qj Edzie się zn plus od cen, wyszczególnionych w warun- 
z | gie) A py phen (842 rs. 60 kop», 1,110 = 1 zwi z 
| Varunk Zyko obecnych dzierżawców, nię dotrzymującyc 
< ków kontraktu; wadja wynosżą: 85, 111 PIB TS. 
tyztwa 21-go b. m., o gódz. Gaj wieczóreh w gmachu Towa- 
działu dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
u Bo oj pema. oko wik 
ù 22-go b. m. wymieniane będą na gotówkę w ka- 
towarzystwa kredytewego ziemskiego kupony z drugie- 
ch BE 1. 1879-go od listów zastawnych 5-io i 4-procento- 
$py, U! Lej z r. 1869-go, płatnych od d, 22-go grudnia r. 


8 | | IRA] 
A przy 28-g0 b, m., o gódź. 2-ej pó południu, % lókali zatzą 
r akg licy hry Berga pod Ñ 5:ym odbędzie śię niedoszł” 


j" 


AJ 

i < Towarzystwa mirkowskiej fabryki papieru; à ; 
Ewig ki wg” b. m. o godz. lżej w południe, odbędzie się 

RZ b dla dzieci, uczęszczających do ochrony XIIIej. 

| dle gięjyj, 80 b. m., w rządzie gubórnjalnym kaliskim, odbę« 

Wojsko po 8 na dostawę w r. p. drzewa opałowego dla 
Skowy 7 Z4dów i zakładów wojskowych, ofaz dla osób woj: 

Miej zaba, A pilnych, mających do tego prawe. Ogółóm dla 


Nogi 2 896 ją ma być dostawione 11,003 sążni; wadjum wy- 


EE WARE 
emie ATZĄGU Towarzystwa owad rolnych i tułków 

| Veki „miezych otrzymujemy pismo następujące: PP. Siorkoc 
ix Ę edąży w zaofiarował na rzecz pł rolnych 2!/40/, od 

| yt iczej e « 4.20 i21 b. m. w kantorze BRE przy ulicy 
| vo, o 0 węgli kamiennych, drzewnych i drzewa opało- 
niążodej i czem zawiadamia się SG nieść pomoc opu- 

| pieczę, zaniedbanej dziatwie i wesprzeć instytucję studzie- 


"NEKROLOGJA. 


i bra ! 

tajomych na żałobne nóbażódatwo, pdbjć BĄ raz: 
ia tj, we czwartek, o godzinie Šol pół 

` qyin a b 4 ia wyj rowadzenie 

IA cmentarz powązkowski, vw. koda: 


Ż Smii- 


gru n 
zko est we czwarfok, o „dk A 
OSO Sr NEO. 
tę na żałobne nabożeństwo, odbyć się m y | 
$ Puym, tj, w piątek, o godzinie pną i pó 


9-gj p MIU 19-ym b. m., tojest Wó a 
j rano w kaplicy Scbronienia paralityko w 
odbędzie si a 


0 reg w 
„przy ulicy No: 
; i msza $ 
żałow anego . Władysława i E E eR 
wania mea bezinteresowną pracą wzniósł obecny domi Behró" 


d takowego wraz z w 
*« rodaing i wzjętkich życzliwych 6 p, Włądsalawa. 


FOFTOPTEEREAROT GOT 


W pierwszym terminie zebranić ogólne akcjonarju. 


= 


RAZU 1yr, grudnia to jest „zo czwartek, za spokój 
są | „ŚP ji z Tyze w Jaroszyńs 
zmar j dnia 2.ge HEIA r. b. w Biudnika w Galii, odbę- 


s 


mee ingi shree- ieii a i 


dzie się w kościele św. Krzyża przy wielkim ołtarzu, o godzinie 


por. 


ff-ej ztana, żałobne nabożeństwo, na które wnu 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych, 


Sprawa emigracyjna. 


(Korespondencja własna Kurjera Warszawskiego.) 


Wadowice 11-go grudnia. 


Dotąd przesłachano trzy grupy, mianowicie grupę 
„SuskĄ”, grupę „kolejową”, oraz grupę „oświęcim- 


ską”. 
Żezninia świadków suskich odnosiły się do zbro- 
dniczych mańipulacyj ajencji Herzowskićj, względnie 


jej urzędników i naganiaczy na stacji w Suchej. Po- 


twierdziły one w zupełności odnośne punkta aktu 
oskarżenia, stwierdziły bowiem w żupełności, że sta- 
cja Sucha była w istocie najkunsztowniej ubezpieczo- 
ną twierdzą dla operacyj emigracyjnych. Przeku- 

iono tu żandarmerję, urzędników kolejowych, służbę 
cólejową wszelkich stopni i kategoryj, wresżcie całą 
falangę osób, które pomniejsze usługi ajencji odda- 
wały. 

Gospodarzem poje org eA i artystycznym kie- 
rownikiem machiny suskiej był restaurator kolejowy, 
Schöner: On zawierał układy z wszystkimi funkcjo- 
narjuszami, on wypłacał pensje, ón wreszcie w imie- 
niu ajeńcji wydawał ztąd na wszystkie strony pole- 
cćnia i rozdzielał czynności. 

Za usługi te pobierał, jak sam zeznał, pensję 1,000 
złr. tocznie. 

Gdy pociag przybył, Schóner wybiegał w tej chwili 
na platformę i odbierał od konduktorów, raport ilu 
w pociągu znajduje się „amerykanów”. Jego zada- 
niem było teraz postarać się, aby wychodźcy ci do- 
stali się do Oświęcima. Nie byłó tó rzeczą łatwą, 
w Suchej bowiem rozdzielają się pociagi, a żnaczna 
część wychódźców żmieniła do Prius drogę na Zy- 
wiec—Dziedzice, i ci byfi już zupełnie dlaajencji stra- 
ceni. Przekupiona żandarmerja wzięła odnośne za- 
danie na siebie. Gdy tylko na stacji zjawiła się 
partja „amerykanów”, zdążających na Żywiec, któ- 
rzy w Suchej przesiadać się musieli, a żadną miarą 
dobrowolnie do zmiany kierunku podróży. ku Oświę- 
cimowi nakłonić się nie dali, Schöner używał żandar- 
merji i ta na jego wezwanie aresztowała opornych i 
zmusżała do jazdy do Oświęcima, względnie odstawia- 
ła do starostwa. Zeznania świadków stwierdzają 
zgódnie, żé na biednych wychodźeów żywieckich for- 
malńe urządzał Schóner z /żandarmerją obławy po 
całym dworcu, wyciągano ia nawet z pociągów, od- 
bierano bilety kupione. do Żywca i mnóstwo innych 
tego rodzaju gwałtów z nimi popełniano. 

"Tak się działo w Sachej. c i 

Druga grupa świadków, t. Z. „kolejowych” potwier: 
dziła okoliczności, dotyczące ogó nej organizacji 
słażby ajentów, ich całego procederu na całej prze- 
strzeni kólei. Słachani byli w tej grupie naczelnicy 
stacyj, urzędnicy i służba: Zeznania tych świadków 
rzuciły wiele światła na stosunek urzędników ko- 
lejowych do ajeńcji. | i 

Na przesłuchanie tej grupy przybył umyślnie 
z Krakowa wydelegowany zastępea dyrektora ruchu 
kolei państwowej p. Seferowicz. W. P, 


* 


Telegramy „Kurjerą, Warszawskiego". 


Wiedeń 18-g0 grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Prezydent izby deputowanych Smólka oświadeżył, 
iż termin ponownego zebrania się rady państwa po 
świętach zależy od tego, jak długo w sejmie praskim 
kłócić się będą. j 

Wiedeń 18-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War,)— 
Stronnictwa opozycyjne niemieckie nehwaliły po 
wczofijszej mówie Taafego nie źmieniać swego sta- 
nowiska wobec rządu. (Aj. półn.) Taaah 

- Wieden 18-go gradnia. (T2. pr. Kur. Wur.)— 
Węgierski sektetarż stant, Lang, konfórował tù przez 
tfzy dni z ministrem skarbu, Juljanem Dunajewskim, 
w sprawie regulacji wałuty, Do porozumienia w tej 
sprawie jest jeszcze jednakże daleko. (Aj. półn.). 

Wielen 18-g0 grudnia. (Te. yr. Kur. War.)— 

; h błatt wyraża się z zadowoleniem 0 zawie- 
szeniu wydawnictwa Correspondence Balcanique 


i twierdzi, że stłumienie tego pisma było dla do- 
bra rządu serbskiego pożądanem. (4;j. pół). 

W'iedeń 18-g6 grudnia. (Tel. pr. Kur. War.)-— 
Przybyć ma tu niebawem Crispi: 

Wiedeń 18-go grudnia. (Tel. priyw. E. W) — 
Cała załoga tutejsza cierpi na silną inif luenzę. 

Wiedeń 18-g0 grudnia. (T. pd. Kur. W.) — 
Tu i w Budapeszcie skracają sesję parlamentów, z po- 
wodii gwałtownego szerzenia się ilafluenzy, która 
przerżedziła znacznie szeregi posłów. 

dY adowice 18-go grudnia. (741.. pr. K: W.)= 
Rożpoczęto przesłuchanie pokrzywdzionych wychodź- 
ców: słowaków, rusinów, węgrów i żydów. Niektó- 
rży ż płaczem opowiadają 6 dożnarjych krzywdach, 
dostarczając w kierunku tym jaskrawych szezegółów. 
Zadawańych wrzekomo gwałtów ani oszustw nie po- 
twierdzają. Przesłuchanie wychodźców i odczytywa- 
nie listów amerykańskich potrwa ze trzy dni. 

©łomuniec 18-go grudnia. (Tel, pryw. K. W.y= 
Arcyksiążę Eugenjusz, przynależący: do garnizonu oło- 
munieckiego, wyjechał z Wiednia dlò Lisbony. w celu 
złożenia życzeń dworu austrjackiego królowi Dom 
Karlosowi, z okazji wstąpienia jego na tron. Powrót 
arcyksięcia naznaczony na 20-go stycznia r. p. 

Budapeszt 18-go grudnia (1. pryw. K. W)— 
Dzienniki węgierskie wyrażają się; z uznaniem o de 
klaracji hr. Taafego, usuwającej wszelkie przesilenia 
na teraz: l 

Budapeszt 18-gő grudnia. (TA. pr. K. W.)— 
Ińfluenża ogarhęła już całe miasto. Przypuszczają, 
że Geza Zichy przywiózł ją tutaj z Berlina. 

Budapeszt 13-go grudnia. (Tel. pr. K: WI 
Budapeszteński Htrłap dowiaduje się z Orszówy, 
że królowa Natalja uichle swoje, wartości pół mi- 
ljona franków, poleciła sprowadzić statkiem z Rosji 
do Orszowy, zkąd przewiezione mają być koleją do 
Belgradu. 

Berlin 18-go grudnia. (Tel. pryw. K. W.)<2 
Z Nowym rokiem zacznie tu wychodzić dwa razy ty- 
gódniówo pismo p. t. Prawda. Jako redaktor odpo- 
wiedzialny podpisany jest Piotr Kliemann, jako na- 
kładca i drukarz F: Załachowski. Tendencja pisma 
na razie nieznana. í 

iPozńdń 18-go grudnia (T. pr. Kur. Wan)— 
Z fozmaitych okolic donoszą ó pojawieniu się in- 
fluenzy. W Guieznie zachorowało na nią wiełe żoł- 
nięrzy końsystującego tamże pułku. /'W Grudziądzu 
zapadło 2-ch profesorów gimnazjalnych i wielu ucz- 
niów. W Toruniu choruje na nią wiele dzieci szkol- 
nych. We Wschowie i okolicy szerzy się również ta 
choroba. 

Paryż -18-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Boulanger, z okazji unieważnienia wyboru jego przez 
izbę, wydał do wyborców swoich z Clignancourt ode- 
zwę, w której po zwykłych wycieczkach swoich prze- 
ciw parłamentaryzmowi i wyrokowi, wydanemu na 
ńiego przez sąd senatu, tak się w dalszym ciągu 
wyraża: „Wyparto się wszechwładzy głosowania 
powszechnego i znieważono je. Ustała oną w zæ 
sadzie od chwili, w której bezwstydnym aktem 
parlamentarna większość uznała wybór kandydata, 
wybór, który nawet nie powinien był być ogłoszo- 
nym. Przez napad ten na wszechwładne stanowisko 
ludu, parlamentaryści dali dowód samowolności, nie 
liczącej się z prawami ludu. W obecnej chwili nie 
innego uczynić nie mogę, jak zaprotestować przed 
wami i w waszem imieniu przeciw zgwałceniu zasad 
republikańskich. Ale przyjdzie czas, w którym par- 
lamentaryzm, rujnujący Francję, przeżyje się, a wy- 
stąpi na jaw rzeczywista demokratyczna rzeczpospo- 
lita i lud odzyska prawa swoje. W dniu tym moźe- 
cie na mnie liczyć, jak ja liczę na was. i 

Londyn 18:g0 grudnia. (Tel pv. Kur. W. 
Parlament angielski zwołany został na dzień M-ty 
lutego. 

Eondyn 18-go grudnia. (Tel. pr. K. W.)— 
Tutejszy oddział niemieckiego Towarzystwa kolonjal- 
nego uchwalił na posiedzeniu podaną przez p. Oldeme- 
yera a przez Hermana Meyera popartą rezolucję, po-' 
lecającą gorąto parlamentowi niemieckiemu przyjęcie 
mającej otrzymać subwencję rządową wschodnio-afry-| 
kańskiej linji parowców. aW 


4 

A | 

‘Londyn 18-go grudnia. (Tel, pryw. Kør, W.)— 
Dzienniki angielskie nie dają wiary pochodzącym z 
Portugalji wieś ciom o napadzie Serpa Pinto na teryto* 
rjaum Makokolo. Lord Salisbury wstrzymuje się 
z odpowiedzią 19a note portugalską, aż do odebrania 
od konsula angielskiego Johnstona. wyczerpujących 
objaśnień. 

Londyn | 8-go grudnia. (Tel, pr. K. W.y—Zmo- 
wa robotników fabryk gazowych nie przyszła do 
skutku. 

Ateny 18-g0 grudnia. (Tel. pryw Kur. War.)— 
Rząd odmówił owdipowiedzi na interpelację w sprawie 
Krety, gdyż przebieg wypadków pozbawił ją aktual- 
nego znaczenia. 

Chicago 1¢-go grudnia. (Tel. pr. K. W.y—. 
W procesie Cronłna po trzechdniowych naradach sę- 
dziówie przysięgli wydali opinję, obwiniająca Cough- 
in'a, O'Sullivana i Burke go o morderstwo. Sąd ska- 
zał wszystkich tra:ech na dożywotne więzienie. Kunze 
skazany na trzy lata więzienia, Beggs uwolniony. 


TELELIRAMY HANDLOWE, 


Berlin 18-go grudnia. (Tel, pryw, Kuriera W) — 
Giełda wciąż jest lardzo mało czynną. Stosunki rynku 
pieniężnego paraliżąjąco wpływają na obroty. Tendoncja, | 
która była słabą przez cały czas obrad, poprawiła się przy 
końcu posiedzenia. Ruble w tranzakcjach końcomi: sięcze 
rych, za które płaaono w chwili notowań urzędowych | 
216.75, zyskały po zainknięciu posiedzenia oficjalnego 25 ten. . 
W porównaniu z 'wczorajszemi kursami zyskały ruble 
w obrotayh natychmiastowych 15 fen, a w dostawowych 
26 fen. Warszawa krótkoterminowa nie uległa zmiąnie; krót= | 
ki Petersburg lepiej o 20 fen., długoterminowy natomiast 
gorzej o 80 fen. Przekazy na Wiedeń notowano niżej; krót- 
kie o 20 fen., (172.50), a długie o 50 fen. (171.20). Z papie- 
rów listy zastawne ziemskie i lisy likwidacyjne pozestały na | 
poziomie kursów wczorajszych. Pożyczka wschodnia straci: 
ła 10 kop. Mniej płącono za 40/,. pożyczki konsolidowa» | 
ne z r. 1880-go, 4'/+0/, listy zastawne russkie, pożyczki 
premjowe russkie z r. 1864, i kupony celne, podczas gdy 
premjówki russkie z r. 1866 i 60/, russka renta złota osią- 
gnęły lepsze kursa. Akcje kredytowe austrjackie podsko= 
czyły o !|ą07,. Dyskonto prywatne wciąż równie drogie. Ży- 
to cokolwiek słabiej, towar gotowy tańszy o 50 fen., a do- | 
stawowy o 1 markę 

Berlia 18-go grudni» (notowanie urzędowe gieldyl, 

Bi].ban. ras, w tr. nat, 21745 |Akcjed. ż.war.wied. =,= 
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KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 19 grudnia 1889 m 


RZ 74 kopa czarny 75—77 kop., jęczmień słabo, 70 do 
1kop., wyborowy 71—72 kop., pastewny 67—68 kop. Psze- 
nica nabywców, hreczka lekka 72 kop., z gwarancją wag 
100 funt. 77—78, h 83—87 kop., wyka litewska 70 do80 
kop., fasola biała 90—95 kcp., zielona 100—105 kop., siemię 
lniane bez zmiany 112—180 kop., makuchy Iniane 50—103 kop.. 
makuchy konopne 52—55 kop, Otręby pszenne 57—64 kop. 
otręby żytnie 58—59, konopie 101 do 102!/ą kop. Ilnica 120 
do 130 kop. za pud. Dowóz w dniu il-ym i 12-ym grudnia 
wynosił 183 wagony żyta, 18 wagonów jęczmienia 167 owsa 
i 179 wag. różnych zbóż, 

Gdańsk 17.go grudnia, — Pszenica zarówno krajowa, jaki 


| tranzytowa w spokojnym obrocie, przy cenach bez zmiaņy. 


Płacono za polską transito dobrze pstrą 124 f. 137 m., pstrą 
szklistą obsadzoną żytem 128 f. 140 m., pstrą szklistą 1251. 138 
m., 128 i 128/9 f. 141 m., 130 't. 142 m., wysoko-pstrą .128/9 f 
142 m., 148 mar., wysoko-pstrą szklistą 128/9 i 129 f. 146 m; 
za russką transito jasno-pstrą 138/4 f. 138 m. 125 f. 139 mar. 
za tonnę. Terminy transito: na grudzień-styczeń 139'/ą mar. 
w żądaniu, 139 m. wsposzukiwanińu, na kwiecień-maj 144 mar. 
w piaceniu na maj=czerwiec 145 mar. w płaceniu, na czerwiec- 
lipiec 147 m. w płaceniu. Cena regulacyjna tranzytowej 139 
m, Żyto mocno; towar transitowy bez ourctów. Terminy: na 
grudzień transitowe 113 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień: 
maj transitowe 120 m. w zacfłarowaniu, 119 m. w poszuki: 
wania. Cena regulacyjna dolno-polskiego 115 m., tranzyto- 
wego 113 mar. Jęczmień targowano polski -transito 112/38 
f. stęchły 115 m., russki transito 106 f. 111 m., 107 f. 114 mar. 
jasny 95 f. 108 m. za tonuę. Russki bon koński transito 118 
mar, za tonnę płacono. Otręby pszenne na wywóz morzem 
grube 4.70 mar., 4,80 m. za 50 kilogr. targowano, Spirytus 
nie podlegający cłu, w towarze gotowym 48'/, m, w piszuki- 
waniu, na grudzień-kwiecień 48'/, mar. w poszukiwaniu, pode 
legający cłu w towarze gotowym 29!/, m. w poszukiwaniu, na 
grudzień-kwiecień 29'/; mar. w poszukiwaniu. Dla cukru 
w Gdańsku tendencja spokojna. Kurs w Gdańsku 218.85 
mar. za 100 rs, 


ODPOWIEDZI REDĄKCJI 


— Stałemu prenumeratorowi z Warszawy.— Żaden dziennik 
nie daje w porcjach więk zych., Prosimy rozważyć, że pismo 
codzienne, drukując codziennie po 120 wierszy powieści, daje 
na tydzień 720 wierszy, podczas gdy tygodniki nie są w sta- 


| nie dać więcej nad 300 w. Wielce nas cieszy, iż „Ona” tak 
szczere budzi z.interesowanie się w kołach czytających, Ży=- 


czeniu sz. pana postaramy się zadośćnczy nić. 

— Debiutantce. — Debiut... ni» powiódł się, choć nie brak 
debiutantce—śmiałości... Należałoby tylko wytrwać do koń: 
ca; tymczasem autorka w decydującej chwili cofi się, Ohea 
np. „calować Jego piękne czoło”, „nosek zgraoniuteńki”, „ma. 
rzące oczy”, „wąsik maleńki*—aż nagle woła: i 

„Lecz... ach. więc czegóż ja chcę? 
Całować jego... fi donc—nie!* 

To znów autorka opisuje wyraz „jego” oczu—,„zmiennych, 
jak tęcza w potoku” (sic/) i w końcu zastrzega się: 

„Już więcej tych przemian rozeznać nie umiem, 

Bo jeszcze gry oczu dobrze nie rozumiem.” 

Życzymy debiutantce, aby prędko nauczyła się gy oczu, 
a następnie zabrała się do studjów nnd... ortografją i logiką, 
debiuty z:4.na polu poezji może spokojnie porzucić, 


Sprawozdanie meteorologiczne 


| rz zafira b n EEREN S 2d. 18 go grudnia 1889 r. 
. e - c] —— | z F: . e 
Wek.na Petersb. diug, 212.70 dh =: | 
Bil.ban, rask, nadost, 217.— hi w tow, gotow. 17950 | (Reding spostrzeżeń stacji warszawskiej.) R 
Listy ataoi bej 6840 Żyto ss wisse 18050 | O i7 gog, owm 1618 06 ZPA —06 i SOT 
: 3 MY- , | D.18g0g.7 r. 7609 96  ZPd 02 Al 
Kursa z dnia 17-g0 grudni:: 217,30, 217.10, 216.—, 213,—, | » ©. 1pp. 460, 92 ZPd 12  [RBO09 


16.75, 66.80, 63,40, 171.10, 180.—, 180.59, 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


i 

Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 18-go | 
grudnia usposobiony słabo i wyczekującó. Dostawy bardzo | 
małe. Pszenicy 300 korcy ofiarowano, płacono wyborową po 
6.45 do 6.60, średnią białą 6.80. Zyta bardzo mało, po 5 rs. za 
średnie płacono. Owsa 150 korcy, rozprzedano po 2,95, 3 rs., 
3.15 do 3.25. za korzec. 

Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Kijo. 
wie telegratuje pod dniem 17-ym grudnia r. b., że spekulant | 
sprzedał spekulantowi na eksport do Europy 30,000 pudów 
mączki cukrowej krystalicznej, z odbiorem w porcie odeskim 
do 15=go lutego po rs. 2.30, oraz że spenulant sprzedał Blocho- 
wi świadectwa wywozowe na 11,500 pudów na grudzień po | 
po rs. 1.22:/, w stosunku puda. 

Suche produkty browarne. W ubiegłym tygodniu 
dowóz jęczmienia był znaczny; dowieziono jednakże tylko z o- 
kolic Warszawy, rzeką i kolejami prawie 'nic nie przyszło. 


Oeny pozostały prawie bəz zmiany. Za korze dwurzędowego | 


jęczmienia browarnego płacono rs. 4.90 do 5.65, za kerzec 
ezterorzędowego rs. 4.30 do 4.80, Za pud pośladu jęczmien= 
nego płacono kop. 80. Pud wyborowego dwurzędowego słodu 


płacono po rs. 2.15, za pud czterorzędowego po rs. 1.80. Kwia* | z barchanu lub 


tu pud piacono po 75 kop. Chmielu nie ofiarowano zupełnie. 
kowita (sprawozdanie tygodniowe). — Na rynku okoe 
wicianym w Warszawie i w tym tygodniu zmian nie było, 
w końcu tygudnia jedynie ożywił się pokup cokolwiek. | 
Oleje ý makuch 
ciągu ospate. Olej rzepakowy pozostaje wciąż jeszcze pod na- 
ciskiem oleju konopuego, a chociaż dowóz tego ostatniego | 
jest nieco mniejszy, jax dotychczas, to jednak wniosku pe- | 
wnego ztąd wyciąguąć nie można, ponieważ objaw ton może | 
być również tylko chwilowym. Z tego powoda zanotować | 


należy cenę nominalnie od rs, 5 kop. 40 do 5.60. Oleju lwia- | g 


| ZEGARKI i REGULATORY 


nego dowozy małe, alo i obroty ntstosunkowane, cena «koło ; 
rs.4. Kouoprego, jak już poprzednio powiedziano, dowóz | 
runiejszy, & cena ckoio 10 kop. ua padzie droższa, to jest wy« 
żej rs. 4, Makuchy poszukiwane po go bór zm 
Libawa 18-go grudnia, — Żyto wyżej, ciężkie (2 gwa- 
raneją 120 funt. hol.) 82 do88 kop. Owies bialy bez zmiany, 
juco 79 do 81 kop, wyborowy 84 do 87 kop., litewski 
77 do 79 kop, szarpany (bez ości) spokojnie, z wagą 85 funt, 
84—85, z wagą 90 funt. 87—88 kop., czarny bez zmiany, czarno- 


FW drukarni Kucjera JI urazawekiego-— Plac Teatraley nr. 473c (uowy 9) > 2 
Redaktor Franciszek Olszewski. — Wydawcy: Waqgław Szymanowski i Antoni Pietckiew.cz Adam Fług)e 


W ciągu ) Temperatura najniższa 0.—6.2-=R. —4,9 
à. 17-g0 > najwyższa 0. 0.0=R 00 
bs Me Wysokość wody spadłej 0.3 mu 


Bazar wyrobów kobiecych 
Wierzbowa 6, Hotel Angielski 


NA GWIAZDKĘ. 


Wielki wybór MALEK włóczkowych i 
kortowych. i 

Eieganckie fartuszki damskie w różnych ga- 
tunkach i kolorach. 

Wyroby włóczkowe dziecinne, jako to: 


Sukienki, kaftaniki, Łuciki, kama- 
| sze, rękawiczki, czapki, 
Chusteczki włóczkowe eleganckie i sza= 
| le w rozmaitych kolorach. i 
| Ciepłe ppm terae damskie, oraz matinćes 
aveli. 

BMrawaty męskie w najświeższych 
asonach. A 

Roboty krzyżowe,hafty i koronki 


y. Usposobienie dla oleju w dalszym | point lassé. 


Przedmioty sztuki stosowanej. 

Introligatorstwo galanteryjne. 

Lalki do ubierania przyjmują się za ni- 
ską ceng, 1543 


tanio— w wielkim wyborze—po!'eca 
ul, Czysta nr. 2 


a Woroniki Naprzeciw hatełn Eorop. 


O7 lósboseno Ilessypów="-i las .a2s0-6 (18) JleRkÓpA 1889 Te 
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Kalendar Warszays 


wyszedl z druku. Cena kop. 50 


Prenumeratorewie „Kurjer? 
Warszawskiego“ płacą tylko 25 
kop. za egzemplarz. "jąc 


—— 


Prenumeratorom prowincjć” 
nalnym wysyła się „łaaiendarz” 
jedynie po otrzymaniu 25 kop. zd 
egzemplarz, oraz 15 kop. na K” 
szta przesyłki do bliższych i 2% 
kop. do dalszych miejscowości: 
Prenumeratorowie; którzy nat 
syłają tylko 25 kop., proszeni 5 
o przysłanie resztującej samy. 1 


ma S NAT BERO. 
(ppare prawdziwe Hawaicki 
od rs. 15 do rs. 100 za 100 sztuk. Cygara pra”. 
dziwe Amerykańskie od rs. 6 do rs. 30 za 100 sztuk 


pakowane po 10, 25, 50i 100 w wielkim wybo 
oleca Skład 


920 Edwarda Westphal. 
ul. Wierzbowa nr 3, dom hr. L. Krasińskiego „ 


PE E ATRE EN E 


M. MANKIELEWICZ 


w Gmachu teatru pod filarami 
Poleca na Gwiazdkę 
Największy i najpięknicjszy wybór 

rzedmiotów Srebrnych, Złotych i Bry=.. 
antowych, od najtuńszych do najbo- 
gatszych. 
Ceny stosunkowo do dobroci to- 
waru najniższe. 


1536 


MAGAZYN FRANCUSKI UL Hr: BERGAS | j 
poleca w największym wyborze od najtańszy | Ś 
SZELKIE ZABAWE) | 
zagraniczne i krajowe, ozdoby na choinki, pre | 
bory do kotyljona, Panama do plam, Kabylide 
do farbowania, Filtry Albert do wody, Glzy L 
Sup:ême Georges et Comp. (a nie Grogres a 
Comp., albo Ch. Spitz et Comp.) i t. d. 14 
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Rozklad jazdy na Kolejach żeaznyń _, 


) 
| T dchod I przy” s 
POCI Ą GI A i miu 
Warszawsko-Wiedeńska: 


Pospieszny 3 klasy . . « « » « » 
Osobowy 3 klasy . . . . « » » « 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 
(Powyższe pociągi łączą się 

z koleją łódzką.) 
Kurjerski 2 klasy . . . « « « | » 


9/20 wiecz. | 6,10% | 


Warszawsko-Bydgoska: | PEN 
pln ariant iad 21:22 21 UfOpopot: r gó 
Osobowy 3 klasy p, . « « » + » 7| 5rano | 94 


Osobowo-miejsć. 3 kl. do Kutna . | €/30 wiecz. 836 
Warszawsko-Terespols <a: 
Osobowy 3 klasy do Brześcia . . .| 9,30 rano 
Pocztowy 3 klasy . . . . . . . „| 8/45 po poł, 
Towarowo-osvbowy 3 klasy . . . . |10|— wiecz, 
Warszawsko-Petersburska: 
Pocztow.3 k. doWilna, 2 k. doPeters,|10/138 rano 
Osobuwy 3 klasy „+. . 11/23 wiecz. 


e.as’ 


Nadwiślańska do Kowla: 


8|— wiecz. 
8/30 po pol.| * 


Miejscowy do Iw.ngrodu. . . . 7/45 rano 
Nadwiślańska do Mławy 


BRocatowy:„1sm Siris Ag 3 
Osibowy . span oA oa 


Obwodowa z kolei Wiedeński. 
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6|— wiecz. |!1 


250 po poł. 


i Ia || 
2/14 po poł: SRO, 
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